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Odezwa Piłsudskiego do ludności Litwy. 


Warszawa, 27 kwietnia. 
(P.A BR 


Do ludności byłego Wielkiego Ks. 
Litewskiego wydał Naczelnik Państwa, 
komendant Piłsudski, pod datą 22 kwiet- 
nia 1919 następującą odezwę: 

Do mieszkańców byłego Wielkiego 
Ks. Litewskiego! 


Kraj wasz od stu kilkodziesięciu lat 
nie zna swobody, uciskanej przez wrogą 
przemoc rosyjską, niemiecką i bolszewicką, 
przemoc, która, nie pytając ludności, ng- 
rzucała jej oboe wzory postępowania, 
krępujące wolę, często łamiące życie, Ten 
stan ciągłej niewoli dobrze mi znany oso- 
biście, jako urodzonemu na tej nieszczę- 
śliwej ziemi, raz nareszcie musi być znie- 
Biony i raz wreszcie na tej ziemi, jakby 
przez Boga zapomnianej, musi zapanować 
swoboda i prawo wolnego i niczem nie- 
krępowanego wypowiedzenia się 0 po- 
trzebach i dążeniach. 

Wojsko polskie, które ze sobą przy- 
prowadziłem dla wyrzucenia panowania 
gwałtu i przemocy, dla zniesienia rządów 
krajem wbrew woli ludności, wojsko to 
niesie wam wszystkim wolność i swobodę 


„AM 


Przeciwieństwa 


chce wam dać możność rozwiązania spraw 
wewnętrznych, narodowościowych i wy- 
znaniowych, tak jak sami sobie tego ży- 
czyć będziecie bez jakiegokolwiek gwałtu 
i nacisku ze strony polskiej, Dlatego to 
pomimo, że na waszej ziemi brzmią jesz- 
cze działa | krew się jeszcze leje, nie 
wprowadzam zarządu wojskowego, lecz 
dywilny, do którego powoływać będą lu- 
czi miejscowych, synów tej ziemi. Zada- 
niem tego zarządu cywilnego będzie 1) 
ułatwienie ludności wypowiedzenia się co 
do swego losa i potrzeb przez swobodnie 
wybranych przedstawicieli. 

Wybory te odbędą się na podstawie 
tajnego, powszechnego, bezpośredniego, 
bez różnicy płci, głosowania, 2) daniee po- 
trzebującym pomocy Żywnościowej, po“ 
parcie pracy wytwórczej, zapewnienie ła- 
dn i spokoju, otoczenie opieką wszyst- 
kich, nie czyniąc różnicy z powodu wy- 
znania, lub narodowości. Na ozele zarządu 
postawiłem Jerzego Osmułowskiego, do 
którego bezpośrednio, lnb do ludzi przez 
niego wyznaczonych. Zwracajcie się 0- 
twarcie i szczerze we wszelkiej potrzebie 
i w sprawach, które was bolą i obchodzą. 

Podp. Józef Piłsudski m. p. 


" 


w łonie koalicji. 


O panowanie nad Adrjatykiem. Groźba Japonji zerwania 
z koalicją. 


Konferencja pokojowa stanęła przed 
jednem z najtrudniejszych swoich zadań: 
przed rozstrzygnięciem sporu między Wło- 
chami a Jugosłowianami, dotyczącego po- 
siadania Rjeki, oraz stukilometrowego wy- 
brzeża między Zadarem a Splitem, tworzą- 
sego sam środek Dalmacji. W sporze tym 
obie strony przywodzą bardzo doniosłe 
racje na swoją korzyść. Racje, przytacza- 
ne przeź jugosłowian, są łatwiejsze na 
pierwszy rzut oka do zrozumienia. Powo- 
łują się oni najpierw na zasadę etnogra- 
ficzną i na konieczność gospodarczą po- 
siadania zarówno Rjeki, jak i całego, nie- 
przerwanego wybrzeża dalmatyńskiego,— 
Jedna szósta tego wybrzeża, liczącego o- 
koło 600 klm. w prostej linji, wykrojona 
do tego z jego środka, byłaby, ich zda- 
niem, ciosem moralnym, gospodarczym i 
politycznym dla nowopowstającego pań- 
stwa, taksamo zresztą, jak odebranie im 
Rjeki. Żaden inny port dalmatyński, któ- 
ryby im pozostał, np. słynna przeszłością 
Raguza, nie mógłby zastąpić Splitu, Za- 
daru, a zwłaszczą Rjeki, tak korzystnie 
łączącej się z kolejami wewnątrz kraju. 
a także z linjami, wiodącemi na północ. 

To jest stanowisko jugosłowians Ale 
1 włosi przytaczają poważne na Swą Ko- 
rzyść powody. Mniejsza nawet o to, że 
układ londyński (1915) przyznawał im wy- 
brzeżo dalmackie od Żadaru do Splitu, 
skoro układ ten zawierany był w zgoła 
innych okolicznościach, kiedy jeszcze nie 
liczono się z kompletnem rozbiciem Austrji. 
Mniejsza również o ich kontrargument 
etnograficzny, polegający na tem, że wpra 
wdzie przyległy do Rjeki, Zadaru i Spli- 

„fu obszar jest slowiański, jednakże sama 
ludność tych r ust portowych składa się 
w pewnej cześci z elementu włoskiego. 

Waźniejszymi są względy inne, któ- 
te, zuaniem włochów, za nimi w tym spo- 
rze przemawiają: Rjeku jest uzupełnie- 
viem Tejestu, który zagrożony jej konko- 
pencją stracilby wszelkie znaczenie, zwła 
szcza handlowe, i stałby się za parę lat 
portem martwym, bo wszelkie pośredni- 
stwo między północą a Adryatykiem prze- 
piosłoby się do Kjeki, Posiadanie zaś 
100 km. wybrzeżu od Zadaru do Splitu 
„ mieszeżących się tam kilka portów jest 
dla nich niezbędne, gdyż to tylko jedno 


zapewnia im obronę przeciwległego brze- 
gu włoskiego, pozbawionego, jak wiado- 
mo, jakichkolwiek „przystani dla floty, 
zwłaszcza wojennej. 

Rada ezterech czy dziesięcin ma 
więc ciężkie zadanie znalezienia dla tych 
wzajemnych pretensji jakiegoś kompro- 
misowego wyjścia bez zrażenia jednej 
czy drugiej strony. A jednak taki kom- 
promis musi być znaleziony, a i polacy 
mają wszelki interes dopomagać do tego, 
aby wyjście się znalazło. Zarówno wy- 
wołanie wrażenia doznanej krzywdy po 
stronie włeskiej jak chorwackiej nie jest 
dla nas pożądane. 

Gdyby wszakże rącje gospodarcze, 
przytaczane za posiadaniem Rjeki, zwy- 
ciężyły nad względami czysto etnograficz- 
nymi, byłby to również — mutatis mutan- 
dis ważny precedens dla sprawy Gdańska. 
Trzebaby wtedy i co do Gdańska wziąść 
za punkt wyjścia nie jego niemieckość, 
ale konieczność posiadania go przez Pol- 
ške, a więc moment oportunistyczny, a nie 
sąden z 14 aksjomatów Wilsona. Nie bę- 
żąc w ten sposób bezpośrednio zaintere- 
lowanymi w sporze o Rjekę, Zadar i Split, 

| mamy dość interesu, aby śledzić go uwa- 
mie. A przedewszystkiem, aby życzyć 
hbie załatwienia go w sposób kompro- 
Isowy. 
| Gdyby bowiem do załatwienia kom- 
| promisowego nie doszło, oznaczałoby to 
niewątpliwie wielkie osłabienie koalicji, 
zarówno w stosunku do Niemiec, jak i do 
krajów bolszewickich, Sam fakt zawarcia 
odrębnego pokoju między Włochami a 
RB: czem włosi grożą, sam fakt 


wywołania depresji i poczucia politycznej 
klęski we Włoszech, podniósł ogromnie 
szanse przerzucenia się nad Adrjatyk. ru- 
chu rewolucyjnego. Nie leży to w na- 
szym interesie, znpełnie tak samo, jak 
wywołanie wzburzenia w krajach polut- 
| niowo-słowtańskich. Zagrożenie spokoju 
|od strony Włoch musiałoby bowiem osła 
| bić możność wywierania jakiegokolwiek 
nacisku przez koalicję na Niemoy — a 
temsamem skłonić aljantów do wejścia na 
drogę kompromisu z Niemcami i zawarcia 
z nimi jak najśpieszniejszego pokoju. Dla 
sprawy polskiej byłyby to skutki grożne! 


Ocenić iatwą, 2o w tea. o Seati, grono! |; 
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zaną jest dla opinji polskiej najwyższa 
powściągliwość, tak. jak dla dyplomacji 
polskiej, gdybyśmy ją posiadali na kon 
gresie, otwierałaby się teraz wdzięczna 
rola zręcznego dopomożenia do uleczenia 
sporu. Skoro jej nie mamy i dopomagać 
w tem nie możemy, zastosuyjmy przynaj- 
mniej najważniejszą regułę hipokrateso- 
wej sztuki: primum est non nocere! 


Ddpowiedź Orlando na oświadczenie Wilsona. 


Paryż, 27 kwietnia, 
(FEAT 


Orlando ogłasza w prasie odpowiedź 
na oświadozeni Wilsona, w której wyra- 
ża ubolewanie, iż Wilno zdaje się czynić 
różnicę pomiędzy rządem, a narodem włos- 
kim i oświadcza, że krzywdzącym i obra- 
żliwym byłoby przypuszczenie, jakoby 
wielki, wolny naród włoski zgodził się na 
uznanie jakiegokolwiek przymusu poza 
swoją własną, wolną wolą. Orlando roz- 
trząsa następnie przyjętą przez Wilsona 
interpretację jego punktów i oświadcza, 
że doświadczenie poucza, jak trudnem jest 
stosowanie abstrakcyjnych zasad w inie- 
skończenie skomplikowanych wypadkach 
konkretnych. Uważa, iż niesłusznem jest 
stosowanie zasad Wilsona do żądań włos- 
kich, jak to Wilson w orędziu swoim czy- 
ni. Proklamowane przez Wilsona prawo 
samostanowienia narodów o swoim losie 
da się zupełnie dobrze zastosować do 
Rjeki, której patrjotyzm włoski wytrzymał 
zwycięsko wszelkie próby. Nie należy 
Włoch podawać w podejrzenie, jakoby 
Włochy więcej niż inne państwa ogarnię- 
te były chciwością imperjalistyczną. Or- 
lando kończy swoje wywody stwierdzeniem, 
że delegacja włoska ożywiona jest duchem 
pojednawozym i wyraża imieniem Włoch 
uczucie głębokiego podziwu, jaki naród 
włoski żywi względem narodu amerykań- 
skiego. 


Wrażenie w Rzymie. 


, Paryż, 27 kwietnia. 
(3. 4,75) 

(Havas. Z Rzymu donoszą, że odpo- 
wiedź ministra Orlanda na orędzie Wilso- 
na wywołała znaczne ważenie. Dzienniki 
zaopatrują tę odpowiedź w gorące komen- 
tarze i ogłaszają, że prezesi związków pa- 
trjotycznych uchwalili zaapelować do lu- 
dności rzymskiej, aby odbyła manifestacją 
z okazji przyjazdu ministrów Orlanda i So- 
nina. Prócz tego ma być wydany mani- 
fest dò narodu, kongresu i senatu amery- 
kańskiego, jak również do narodów -sprzy- 
mierzonych. 


Włosi sawiesa współpracę w konferencii. 
Paryż, 27 kwietnia. 
(P.. A: T) 


(Havas). Szefowie rządów amery- 
kańskiego, francuskiego i angielskiego wy- 
razili ministrowi Orlando nadzieję, że par- 
lament włoski przyczyni się do pomyślne- 
go rozwiązania zagadnień pozostających 
jeszcze w zawieszeniu. Orlando wyjechał 
do Rzymu w towarzystwie Barzilaia i ge- 
nerała Diaza, podczas gdy inni członkowie 
delegacji włoskiej pozostali nadal w Pa- 
ryżu. Wiadomość, że Orlando nie cofnął 
swego postanowienia, by nieuczestniczyć 


więcej w konferencji pokojowej i wyje- 
chal wczoraj do Paryża, wywarła w opinii 
francuskiej głóbokie wrażenie. Piorwsze 
próby zażegnania zatargu, podjęte wabec 


Orlanda przez Lloyda Georgea i Clemen- 
ceau dały w pierwszej chwili pochop do 
optymistycznego ocenienia sytnacji, a oce- 
nę tę przyjęto tem radośniej, ile że ogól- 
nem było pragnienie, aby nie zakłócono 
zgody między Włochami, a innymi mocar- 
stwami trwała nadal. Po połudiiu sytua- 
cja stała się niepewna, a po przyjaznej 
rozmowie Wilsona, Clemenceau i Lloyda 
Georgea, Orlando zdecydował sio na wy- 
konanie swego pierwotnego postanowienia.. 
£ aż stania sią Należałoby 
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przedewszystkiem określić dokładnie cha 
rakter zajścia i stwierdzić, że zatarg te 
nie sprowadzi zerwania, leoz tylko zawie 
szenie współpracy Włoch w pracach kon 
Kg pokojowej. 

uznaniu opinji pewnych kół, sądz 
delegacja włoska, iż nie stanowi dosta 
tecznej reprezentacji narodn i dlatego też 
chce zasięgnąć uchwały parlamentu, Or 
lando przyspieszy termin zwołania parla 
mentu, którego posiedzenie miało się od 
być 6 maja, Być może, że Orlando wróc 
do Paryża na dzień otwarcia rokowań 
pełnomocnikami niemieckimi, które to ro 
kowania nie rozpoczną się przed 1 lub 4 
maja. Jest naturalną rzeczą, że zarówn 
delegacja włoska jak i jej komisje wstrzy 
mają się od udziału w pracach w konfe 
rencji pokojowej aż do chwili powrot 
Orlanda i jego towarzyszy. 

Aby jednak zaznaczyć dążenie Włoch 
do utrzymania dobrych stosunków % 
sprzymierzeńcami, włosi będą nadal współ 
pracowali w tych wszystkich międzysoju 
szniozych komisjach, których prace nid 
pozostają w związka z konferencją poko 
jową, jak najwyższa rada gospodarcza 
komisja żywnościowa, komisja przewóżo 
wa, komisja surowców i t, d. 

W końcu zaznaczyć należy, iż w ko 
łach zbliżonych do aorekok utrzyma 
je się mniemanie, że konflikt będzie 
przyjaźnie załatwiony. 


Mie miosa hańdy | obelgi. 
Wiedeń, 27 kwietnia. 


(P. A. T.). 
„Der neue Tag* podaje w depeszy 
z Lugano, iż powrót prezydenta ministrów 
Orlando podobny był do tryumfalnego po- 
chodu. W Genui Orlando wygłosił mowę, 
w której zaznaczył, że Włochy nie zniosą 
hańby i obelgi. Przemawiał także genera- 
lissimus Diaz, który powiedział, że Wło- 
chy liczyć mogą na swoje siły, Powtórzy- 
ła się także wielka demofstracja w Tu- 
rynie, gdzie znów przemawiał Orlando, 
przypominając historyczne słowa jednego 
z królów francuskich, który powiedział, że 
Włochy są tak wielkie, iż nawet trup ich 
może zakazić cały świat. Burmistrz z Rzy- 
mu zaprosił DAnunzia, ażeby na kapitolu 
wygłosił mowę protestującą przeciwko po- 

gwałcenia praw włoskich. 


Lloyd George --- pośrednikiem. 
Wiedeń, 27 kwietnia. 


„Nenes Wiener Journal* donosi m 
Paryża: z 

Dzienniki podają, że Lloyd George 
objął rolę pośrednictwa pomiędzy Wło- 
chami a Ameryką. Proponije on kompro- 
mis tej treści, że FRjeka pod względem 
gospodarczym ma być umiędzynarodowio= 
na, zaś pod względem politycznym mą być 
oddana Jugosławji. Dzienniki amerykań- 
skie podają, że uchwalony przez 1merykę 
kredyt w sumie 250 miljonów w;rłacony 
będzie włochom, mimo ostatniego epizodu. 
Fakt ten tłumaczy prasa francuska, jako 
oznakę, iż zatarg będzie zażegnany. 


Sprawa Kiou-(zau. 


Kraków, 27 kwietnia. 
GE. AL EB). 


Iskrówka krak, z Paryża: 

Rada 8-ch rozpatrywała w sobotę w 
dalszym ciągu sprawę Kian-Czau i sprawa 
rewindykacji, których sobie życzy Japonja. 
Ministrowie spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanji i Fran- 
cji, oraz pierwszy pełnomocnik Japonji 


| odbyli również naradę. Na porządku dzien- 


nym były następujące sprawy. Żegluga 
powietrzna, sprawozdanie komisji polskiej, 
sprawozdanie o kolonjach niemieckich i 
sprawozdanie komisji, ktora zajmowała sią 
kwastją jeńców wojennych. 


Groby Japonii. 
Paryż, 27 kwietnia, 
(P, A. T). 


Havas. „Matin* ogłaszą wiadomość 
ochodzącą podobno z wiarogodnego Źró- 
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Poniedziałek, 


dła, że Japonja wycofa się z konferencji 
pokojowej, jeżeli nie otrzyma zadośćnczy- 
nienia co do Kiauczau. Oprócz tego japoń- 
czycy są zdania, że nie będzie im możli- 
wem przystąpić do ligi narodów, jeżeli 
zasadą równości nie będzie uwzględnioną 
w karcie narodów. 


Jak stolica uczciła gen. Hallera, 


Warszawa, 27 kwietnia. 
(P. A. T) 

Odbyło się tntaj dziś przyjęcie na 
jeść generała Hallera wydane przez zarząd 
oliey. O godz. w pół do 6-ej popołudniu 

ch ratuszu warszawskiego zebrali się 
pznie zaproszeni przedstawiciele Świata 
blitycznego oraz goście cudzoziemscy. Or- 
ostra zagrała hymn polski i Marsyljankę, 
nastąpiły przemówienia. Generała 
allera witał prezydent miasta pan Drze- 
ecki przypominając, że Warszawa przyj- 
mje generała Hallera w chwili gdy wa- 
czne i ofiarne wojska oswobodziły Wilno. 
ał on generała Hallera, jako wodza 
elkiej legji polskiej, jako bohatera naro- 
owego i jako obwatela honorowego miasta 
farszawy. Obywatelstwo to ofiarowała sto- 
ca generałowi w uczczeniu zasług położo- 
yob dla narodu. 

Prezes rady miejskiej pan Ignacy Ba- 
haki zwrócił się w języku francuskim do 
ficerów cudzoziemskich, mówiąc © marze- 
iach nciśnionej przez wieki Polski, o 
niszczeniu tych marzeń, wolności, dzięki 
wycięstwom armji aljantów. 

Pan Artur Opman (Or-Ot) wypowiedział 

wiersz obrazujący służbę żołnierza 
olskiego, niestrudzonego bojownika o wol- 
ość Ojczyzny. 

Pan Jabłonowski podnosił czyny doko- 
ane przez generała Hallera i przypomniał 
iine słowa Czarneckiego w odniesieniu do 
enerała, że „nie z soli, ani z roli, ale z 
pgo co go boli*. 

Pan Sieroszewski powiedział, że prze- 

iwia nie tylko jako' wysłannik i prezes 
bwarzystwa niezawisłości narodowej, lecz 
ako towarzysz broni i składa hołd gene- 
łowi Hallerowi, jako temu co potrafił 
zelamać kordon nieprzyjacielski. Wita on 
generale obywatela, który okazał karność 
pzględem władz swojej Ojczyzny wobec Na- 
zelnika Państwa i Sejmu. 

Następnie przemawiał Zdzisław Gro- 


DOZO 


OKD 


chólski i ks. Lutosławski, który przypomniał 
czasy kaniowskie i podkreślił wieczystą 
prawdę, że słuszność i sprawiedliwość sprawy 
osiąga zawsze ostateczne zwycięstwo. 


Po przemówieniu gen. Henrysa, który 
podniósł dzielność żołnierza polskiego, wal- 
czącego na froncie froneuskim o wspólną 
sprawę, zabrał głos generał Haller. W mo- 
wie swej przerywanej entuzjastycznymi okrzy= 
kami i oklaskami dziękował za przyjęcie i 
wspomniał, że pracy przed nami jest bardzo 
wiele, zanim osiągniemy: ostateczne zwycię- 
stwo: Ból i miłość są sprężynami i energja- 
mi ożywiającymi ludzi i narody. Do miłości 
wzywa mówca obywateli kraju bez różnicy 
stronnictw i stanów. Hasłem zasadniczym 
jest: „Społem“. Przechodząc do sprawy na- 
szych kresów generał powiedział: „Zewsząd 
słychać pytania, czy Lwów, Gdańsk, Sląsk, 
Spisz i Orawa będą należały do Polski, Oby- 
watele! Te ziemie i miasta muszą być nasze. 
Wola narodu musi zwyciężyć. Dopóki wszy- 
scy mieszkańcy ziem odwiecznie polskich nie 
staną się obywatelami Rzeczypospolitej pol- 
skiej dotąd żołnierz polski nie może: złożyć 
broni. Przeszłość nie wraca! Idziemy na- 
przód. Hasła wolności i tolerancji głoszone 
zawsze przez Polskę muszą być u nas zaw- 
sze stosowane. Nie możemy wzorować się 
na tych potęgach, które runęły, nie tylko 
pod ciosami sił zbrojnych sąsiadów, lecz 
siłą sprawiedliwości dziejowej, 

Dalej generał Haller potępiał milita- 
ryzm, wreszcie podniósł zasługi młodzieży 
walczącej o sprawę polską ną tyln frontach 
Enropy i tych, którzy podjęli się kierowni- 
ctwa losami Ojczyzny i zakończył słowami: 
„Czasy się zmieniły. Niema króla. Królem 
jest naród. trrzeto wnosze okrzyk: Wiwat 
Naród! Wiwat Sejm! Wiwat wszystkie stany*. 

Wieczorem odbyło się uroczyste przed- 
stawienie w operze. 


— - — 


Komunikat naczelnego sztabu generalnego. 


Z dnia 27 kwietnia. 


Front galicyjski. 
iFront wołyński. 
Sytuacja bez zmiany. 


Front litewsko-białoruski. 
Oddziały nasze zajęły na północ od 
Wilna Mejszagoły, Dezdany, Niemenczyn 
na wschód Kienę. Nieprzyjaciel cofa 
ę wszędzie przed naszymi patrolami. 
W Wilnie spokój, ruch normalny. Na wschód 
bd Baranowicz kawalerja nasza zajęła 
miasto Snow. 


Rokowania wkraińsko-polskie w Paryżu. 


Paryż, 27 kwietnra. 
EA TY) 

Havas. Ukraińskie biuro prasowe w 
Bernie ogłasza, że sekretarz stanu Ukra- 
ny zachodniej w Stanisławowie postano- 
wił, na skutek otrzymanego od Wilsona 
elegramu, podjąć w Paryżu wstępne ro- 
kowania z polakami i wyśle w tym celu 
do Paryża delegację, złożoną z podsekre- 
tarza Łozińskiego, byłego sekretarza Wi- 
towskiego, a jako sekretarza tej delega- 
eji Kulczyckiego. Jedynie ta delegacja 


Dr. S. Kantor 
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Akuszer i specjalista cho- 


rób kobiecych. 
. ordynator warszawskie 
wersyt, kliniki skusze: 


Południowa 23 ; j 
rzyjmuje od $—11 r. i od 4—6 i 
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uni- 
nej. 


(niemoo Pos Leczenie pro- 
Róntgena 1 światłem, 


Piotrkowska Nż 144, 
róg Ewangelickiej, 


Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
6—8 po poł. Dla pań od 5—6 p.p. 


Słuchacz 


Wyższej Szkoły Han- 


dlowej w Lipsku 
z kilkuletnią praktyką, poszu- 
ęcia biurowego, sekrętarstwa 
p. Zgłoszenia do administr. 
720-15 |-Słosu Polsk.* pod „Słuchacz*, 


będzie miała upoważnienie do prowadze- 
nia rokowań o rozejm. 


Masowe mordy żydów na Ukrajnie. 


Pogromy w Płoskirowie, Elizawetgradzie 
g i Wapniarce. 
Warszawa, 27 kwietnia. 
(ETE TEJ 

Organ komunistyczny wileński „Młot“ 
donosi z Odesy: Pisma ođeskie podają 
wiadomości o szerzących się wszędzie na 
Ukrainie pogromach żydowskich. W Pło- 
skirowie ataman kozacki pozwolił „swoim 
chłopcom* przez 8 dni „pohulać*. Rezul- 
tatem tego było wyrznięcie około 4000 
żydów. Nie oszczędzono przytem ani star- 
ców, ani kobiet, ani dzieci. Nieszczęśli- 
wym ofiarom odcinano uszy i nosy, wy- 
kłuwano oczy, rozprawano brzuchy. Dzieci 
przebijsno pikami. W Bałcie pogrom trwał 
3 dni, a po 2-dniowej przerwie zaczął się 
nanowo. Liczba ofiar ma dosięgać 800. 
Gwałcono kobiety, zabijano dzieci. Trupy 
leżą na ulicach nie pogrzebane. W Eli- 
zawetgradzie cofające się wojska Petlury 
urządziły pogrom sklepów i mieszkań ży- 
dowskich. W Wapniarce odbywają się 
pogromy, przy których siczownicy dopusz- 
czają się wprost niesłychanych okrncieństw 
i szerzą absolutne zniszczenie. 


Kupuję różne 


futra 
Płacę najwyższe ceny. 


Przyjmuje wszelkie reperacje. 
Tyger, Piotrkowska 38, 


S. Grosman; Piotrk. 24. 
u 912—3 


ciowych 


575—380 


Kupu. ardoro= 

A. M. A. į. À. bę Paliwo futra, 
dywany, kwity lomberdowe. Pla- 
cę najwyższe ceny, Wólczańska 
N 43, m. 6. Proszę się przekonać 
904—3 


i isanią prośb i tłomaczeń 
Biuro A. me aaeth ulica 


938—2 |Przejazd N 4. 605—5 


28 kwietnia 1919 r. 


Nr. 115, 


Wykrycie kainowej zbrodni. * 


Konstantynów wstrząśnięty został 
sensacyjnem wykryciem kainowej zbrodni; 
brat zabił siostrę i pogrzebał ją w gaju 
sąsiada. Zbrodnia wykryła się po czte- 
rech latach, podług mniemania ludu, w 
nadprzyrodzony sposób. Oto szczegóły 
podług sprawozdania urzędowego poiicji 
powiatowej. 


List z poza grobu. 


Wiejakiemu Antoniemu Krygierowi 
pewien nieznajomy mężczyzna wręczył na 
szosie Konstantynowskiej w Łodzi list 
do oddania proboszczowi w Konstantyno- 
wie, księdzu Giebartowskiemu. List zo- 
stał doręczony podług adresu. 

Oto jego treść: „Zamordował mnie 
brat mój Adam Andrzejczak i żona Woj- 
ciecha Andrzejczaka, Brat zabrał gotów- 
kę, a bratowa zboże, krowę, kartofle, i 
wogóle wszystko, Proszę zarząd kościoła 
o pochowanie mnie na cmentarzu, bo leżę 
cztery lata w zagajniku Józefa Nowaka, 
Huta Jagodnica, Ja Marja Fisiak, żona 
Wawrzyńca Fisiaka. 


Poszukiwania. 


Rzecz prosta, iż wstrząsający grozą 
list odniósł skutek, ponieważ rzeczywi- 
ście przed, czterema laty zaginęła bez 
wieści owa Fisiakowa, dziś w tak szcze- 
gólny sposób przypominająca zbrodnię 
bratu-kainowi. Ks. Giebartowski oddał 
list posterunkowemu policji państwowej 
w Konstantynowie, policjant zaś natych- 
miazt zameldował urzędowi w Łodzi. 
Podkomisarz pol. powiatowej, p. Witkow- 
ski, wraz z sierżantem Placem i poste- 
runkowymi pulicjantami z Konstantynowa 
udali się bezzwłocznie na wskazane w 
liście miejsce i rozpoczęto posznkiwania. 


Znalezione szczątki trupa. 


Po kilku bezskutecznych próbach 
zauważono jedno miejsce, pod kamieniem, 
gdzie ziemia pod nogą lekko się zapadła. 
Po kilkunastu nderzeniach szpadla natra- 
fiono na śmiertelne szczątki kobiety, a 
mianowicie nawpół zbutwiały  trzewik, 
szczątki materji i kości. Miejsce strasz- 
nego odkrycia zabezpieczono do zejścia 
władz sądowych- 

Aresztowanie i przyznanie się do 
zbrodni. 


Po znalezieniu trupa udano się na 
miejsce celem zaaresztowania domniema- 
nych zbrodniarzy. Wskazany w liście 


brat ofiary, Adam Andrzejczak, okazał 
się nieobecnym, natomiast zaaresztowano 
Wojciecha Andrzejczaka z  Niesięcina, 
brata zamordowanej i mordercy, oraz jes 
go żonę Katarzynę. Badanie dało wynik, 
potwierdzający sensacyjne rewelacje listu. 
Katarzyna oskarża swego szwagra Adama 
Andrzejczaka o dokonanie morderstwa 
siostry, w cela zagarnięcia jej majątku, 
sama do współudziału się nie przyznając, 


Szczegóły siostrobójstwa. 


Katarzyna Andzejczak zeznaje iż Adam, 
jej szwagier odgrażał się, że sprawi swej 
siostrze krwawy ślub i chrzciny, następnie 
widziała, jak z toporem i nożem powracał z 
zabójstwa siostry, okaznjąc szwagierce 
chnstką splamioną krwią zabitej i opowia« 
dając, że jeżeli nie zamilezy © wszystkiem 
to i ją zabije, 

Bandyta. 

Dalej Katarzyna opowiada, iż Adam 
brał udział w wielu napadach bandyckich i 
kradzieżach, między innymi, na Szkudlarką 
w Zdziechowie. Za czasów okupantów był 
aresztowany i osadzony w więzieniu, lecz 
po usunięciu niemeów wypuszczony na wol- 
ność. O spełnieniu zbrodni wiedział także 
niejaki Antoni Kowalski, któremu wyrodny 
brat poprzednio proponował zamordowanie 
siostry. Dalej o zbrodni wiedziała pasior- 
bica jej, Stefanja Urbaniak z Oyganki, gminy 
Rąbień, która o tem przed kilknnastu dniami 
opowiedziała dziadkowi swemu, Adamowi 
Kwapiszowi, Wobec tego jest podejrzenie, 
iż to on wysłał „list z zagrobu*. Wobec 
tego aresztowano także Józefa i Stefanją 
Urbaniaków, oraz Antoniego Kowalskiego, 
Siostrobójca Adam Andzrejozak dotychczas 
się ukrywa, lecz wszczęto już poszukiwania, 


Kainie, gdzie twój brat? 


Charakterystycznem jest, w jaki spo- 
sób zbrodniarze upozorowali tajemnicze nagłe 
zniknięcie siostry. Otóż rozsiewali wieści, iż 
jakoby kradła krowy i ujęta została przez 
niemców, którzy osadzili ją w więzienin wy* 
działa kryminalnego przy ul. Olgińskiej, Są- 
siedzi, znając przymioty rodzinne godnej 
familji, nie czynili dalszych dochodzeń, złos 
czyńcy zatem podzielili się chndobą niesze 
częsnej ofiary ich zwierzęcej chciwości i dos 
piero wyrzuty sumienia osób, bliżej wiajeme 
niczonych w. szozegóły ohydnej zbrodni, 
w sposób napozór nadprzyrodzony, naprowas 
dziły ręką karzącej Nemezis na trop kainów. 
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Wiadomości bieżące. 


Pogrzeb Jana Garlikowskiego. 


Wczoraj o godz. 2 i pół po połnd. 
ze szpitała dla chorych groźliczych w 
Chojnach odbył się pogrzeb zmarłego 
tam dziennikarza, Jana Garlikowskiego. 
Kondukt pogrzebowy szedł ulicami Rzęow- 
ską, Rynkiem Górnym, Czerwoną, Wól- 
czańską na nowy cmentarz ewangelicko- 
reformowany przy ul. Żórawiej. Spora 
garść przyjaciół zmarłego stanęła nad 
otwartą mogiłą, do której złożona została 
trumna z zwłokami jego. Na usypanym 
grobie zabarwiły się czerwone wstęgi 
wieńców i żywe kwiecie. Bez szumnych 
przemów i pożegnań, w ciszy i powa- 
dze odbył się ten smutny obrząd, który 
zakończył mężne, pełne cierni i przeciw- 
ności, życie polskiego dziennikarza. Po 
żmudnej, niewdzięcznej pracy, nie znają- 
cej wypoczynku i wytchnienia, w mogile 


dopiero znalazł ukojenie, zapłaciwszy 

jednak za nie długimi miesiącami chorob 

i cierpień. Niechaj spoczywa w spokoj 
Święto harcerzy. 


Wczorajsze święto harcerskie wobec 
względnie suchej pogody, wypadło wspa= 
niale. 

Drużyny podążyły do kościoła św. 
Józefa przy ul. Ogrodowej, gdzie o godz, 
8 ej rano kapelan miejscowy ks. Świetlisie 
ski odprawił mszę św. i wygłosił okolicz- 
nościowa kazanie. 

Po nabożeństwie drużyny podążyły 
na Zelinówkę przy ul. Benedykta, gdzie 
odbyły się krótkie ćwiczenia, po których 
druhowie złożyli uroczyste przyrzecze- 
nie w ręce inspektora okręgu harcerstwa 
p. Olbromskiego. Obecny na ceremonji 
tej z ramienia generalnego sztabu major 
Marcińczyk przemawiał do harcerzy, pos 
czem nastąpiła defilada i w dalszym cią* 
gu przemarsz drużyn przez ulicę Bene= 
dykta i Piotrkowską do rogu Anny, gdzie 
pochód rozwiązał się. W- uroczystości 
wzięło udział przeszło 700 druhów pod 
wodzą inspektora Olbromskiego i 340 dru- 
hen pod komendą druhny komendantki 
Wiłczyńskiej, 
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